
Dodatek tygodniowy „Głosu Wąbrzeskiego* poświęcony sprawom 

.^-=2^=^ oświatowym, kulturalnym I literackim ?

Nr. 11 Wąbrzeźno dnia 17 marca r. Rok 12

EWANGELJA
św. Jana rozdz. 8, wiersz 46—59.

Onego czasu rzeki Jezus do 
Żydów: Kto z was dowiedzie na 
mnie grzechu? Jeśli prawdę mó
wię czemu mi nie wierzyciel 
Kto z Bogiem jest, słów Bożych 
słucha. Dlatego wy niesłuchacie, 
że niejesteście z Boga. Odpowie
dzieli tedy mu żydowie i rzekli 
mu: Iżali my nie dobrze mówimy 
żeś ty jest Samarytan i czarta 
masz? Odpowiedział Jezus: Ja 

czarta nie mam ale czczę Ojca 
Mego a wyście Mnie nie uczcili. 
Ja nie szukam chwały Swej: jest 
jest, który szuka i sądzi. Za
prawdę mówię wam: jeśli kto za
chowa mowę Moją, śmierci nie 
ogląda na wieki. Rzekli tedy ży
dowie: Teraźeśmy poznali że 
czarta masz. — Abraham umarł 
i prorocy, a Ty powiadasz: Że 
nie skosztuje śmierci na wieki. 
Iżeś ty jest większy od ojca na
szego Abrachama, który umarł 
i prorocy pomarli. Czem się Sam 
czynisz? Odpowiedział Jezus: Je
śli się Ja Sam chwalę, chwała mo
ja nic nie jest. Jest Ojciec Mój 
który mnie uwielbia którego wy 
powiadacie iż jest Bogiem wa
szym. A nie poznaliście Go; ale ja 
Go znam. A jeśliby rzeki, że Go 
nie znam, będę podobny wam 
kłamcą. Ale Go znam i mowy Je
go strzegę. Abraham Ojciec wasz 
z radością zażądał, aby oglądał 
dzień Mój: i oglądał i weselił się. 
Rzekli tedy żydowie do Niego: 
pięćdziesiąt lat jeszcze nie masz 
a Abraham widział? Rzekł im Je
zus: Zaprawdę zaprawdę mówię 
wam, pierwej, niż Abraham się 
stal, Jam jest.' PorwcTi tedy ka

mienie, aby Nań ciskali; lecz Je
zus zataił się i wyszedł z koś
cioła.

NAUKA
Czemu Pan Jezus pytał żydów, 

kto Go może obwiniać o grzech?

Aby żydom jawnie pokazać 
jak niesprawiedliwą jest ich nie
wiara w Niego. Sami żydzi przy
znać musieli, że Pan Jezus jest 
bez grzechu; Swem przeto niepo- 
kalanem i świętem życiem dał 
im najzupełniejszą rękojmę że 
prawda jest co i mówił że Mu 
przeto powinni wierzyć i że nie 
mogą niczem wytłomaczyć swego 

braku wiary.

Czemu mówił Jezus: „kto z Boga 
jest, słów Bożych słucha?" 

Aby żydom wykazać, że ich 
niewiara nie pochodzi od Boga 
lecz od złego ducha. Gdyby 
prawdziwie Boga kochali i czcili 
jako Ojca swego przyjęliby też 
i prawdę, którą on im głosi z po
lecenia Ojca. Zbawiciel przeto da- 
je i nam znak, po którym poznać 
możemy czy jesteśmy prawdziwe- 
mi dziećmi Boga; a będziemi nimy 
wtedy, gdy przyjmiemy i słuchać 
będziemy jego nauki. „Niechaj 
się przeto każdy sam siebie zapy
ta", mówi święty Grzegorz, „skąd 
jest". Wieczna prawda wymaga 
tego, abyśmy tęsknili do ojczyzny 
niebieskiej, powciągali żądze cie
lesne gardzili pochwałami świata 
nie pożądali cudzej własności, 
dzielili się z uboższymi tern, co 
mamy. Niech się więc każdy z nas 
dobrze zbada, a jeżeli w sercu 
usłyszy głos Boga, wiedzieć, czy 

z Boga jest".

Jak i czemu się bronił Pan Jezus 
przeciwko zelżywościom ży

dowskim?
Czynił to tylko w ten sposób 

że z najciekawszą skromnością 
odpierał zarzuty Sobie czynione 
ręcząc, że niema djabła w Sobie 
że nie jest Samarytaninem, gdy 
nie tak jak oni lecz po Swojemu 
czci Swego Ojca. Jeśli Chrystus 
na te zelżywości odpowiadał, a 
na inne milczał pochodziło to stąd 
iż nie odpierając ich, byłby podał 
w wątpliwości Swe Boskie posłan

nictwo, na czemby była cierpiała 
chwała Boża i zbawienie ludzkie. 
To postępowanie Zbawiciela jest 
dla nas nauką że tylko wtedy, i to 
jeszcze skromnie bronić się należy 
przeciw powtarzom i zniewagom 
gdy przynoszą szkodę chwale Bo
żej i zbawieniu bliźnich. W każ
dym innym razie lepiej jest za 
przykładem Chrystusa pozostawić 
wykazanie niewinności naszej Bo
gu, który nie zaniecha przywrócić 
nam dobrej sławy.

Jaką możemy dla siebie wycią
gnąć naukę ze zniewagi wyrządzo

nej Chrystusowi?
Tę, że chrześcijanin nie powi

nien się dziwić że i jego spotka 
coś podobnego za to, że żyje po 
chrześcijańsku. Ilekroć Chrystus 
Pan żydom prawdę mówił, nagro
dą Jego była zniewaga i zełży- 
wośći nazywali Go Samarytani
nem, t. j. błędnowiercą, opętanym 
przez czarta. Było to niezmiernem 
pohańbieniem Pana Jezusa które 
Go mocno boleć musiało. Winno 
to być wielką pociechą dla nie
winnie lżonych, gdy sobie przy
pomną, że i Chrystus nie był wol
nym od zniewag i potwarzy.
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Matka Boska Bolesna rzeźba Michała Anioła.

Na dzień 19 marca. Uroczystość św. Józefa
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W Berlinie odbywa się obecnie wystawa automobilowa. — Na Obrazku widzimy: U góry na le
wo: samochód 2 osobowy za 1225 mk., na prawo samochód kuchenny, na dole po lewej strome 

typ motocyklu. —nowy samochód do czyszczenia ulic na pwo: nowy
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Śp. Król Albert i następca tronu Ks. Leopold III.
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Król Belgów Albert II.
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Dwa młode słonie, które z wielkiem powodzeniem występowały 
w kilku egzotycznych filmach nakręcanych w Hollywod.

Na zdjęciu czworonożni „gwiazdorzy" przy śniadaniu.

Lawina śnieżna zasypała jedno z miesteczek koło Ancony w 
Alpach Włoskich. Na zdjęciu odkopywanie kościoła zasypanego 

przez lawinę.

WYJAZD MINISTRA BECKA DO MOSKWY.

Na zdjęciu p. minister Beck z małżonką oraz poseł Antonow 
Owsiejenko z małżonką na dworcu przed odjazdem do Moskwy.
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Naród który przestał istnieć

Tragiczne dzieje Jadźwingów

Jak ie to dziw ne, jak ie ta jem nicze . . • ■ 

Jeszcze sześćset piędziesiąt pięć la t tem u  

istnia ł na części ziem i dzisie jszego pańsiw h  

polsk iego , tam , gdzie przep ływ ają N arew  i B ie- 

brza , gdzie w znoszą się S uław ki, B iałystok , 

A ugustów —  m ieszkali Jadźw ingow ie.

B yli oni narodem licznym , sk ładającym  

się z kilkudziesięciu plem ion , m ieli w łasny  

język , w łasne w ierzen ia , sw oiste obyczaje . Ż yli 

niezależnem  życiem  politycznem .

A dziś? Ś ladu po nich nie zostało . D osło 

w nie żadnego —  żadnego śladu .

L egendy i baśn ie nie dochow ały o Jadź- 

w ingach żadnych w spom ień ; archeo logow ie nie  

natrafili dotychczas na żaden grób , na żaden  

zaby tek jadźw iesk i; histo rycy nie posiadają  

najm niejszego kaw ałka pergam inu , zap isanego  

ręką Jadźw inga.

Jadźw ingow ie nie zostaw ili po sob ie żad 

nego śladu , ale obcy ich sąsiedzi przypadkow o  

i uryw kow o zano tow ali o nich garść szczegó łów .

N a tych notatkach cudzoziem sk ich opiera  

się cała nasza w iedza o Jadźw ingach .

Jadźw ingow ie nie byli tak jak m y S łow ia

nam i. N ależeli do grupy ludów litew sk ich . 

Język ich jednak różn ił się w yraźn ie od li

tew sk iego, prusk iego i ło tew sk iego . R elig ja też  

tw orzyła odrębny system . L iczn i książęta ple

m ienn i, będąc zarazem  czarodziejam i i w różb i

tam i, pośredn iczy li m iędzy ludem , a ta jem nicze- 

m i bóstw am i, w cielonem i w zw ierzęta , lub uoso- 

bionem i w żyw io łow ych potęgach natu ry .

N orm ańscy książęta rządzący R usią pierw si 

rozpostarli sw e zaborcze szpony nad Jaćw ierzą . 

R az poraź potężne drużyny S kandynaw ów  

ciągnęły na skrzyd latych łodziach na dalek i 

zachód . A w stołecznym N ow ogrodzie, stary  

m nich  —  G reczyn w yliczał na tab licy paschalnej 

drżącą ręką, te sław ne pochody . „W  lie to 6491  

(983 po N ar. C hr.) id ie W ołodim ir na Jat' w iah i 

i w zia ziem liu ich “ . W  lieto 6546 (1038 po N ar. 

C hr.) id ie Jarosław na Jafw iaho". Ile rzezi 

okru tnych jak ie pożog i straszne jak ie tłum y  

jeńców , kry ją się za tem i lakon icznem i notatka 

m i.

bytych z niechęciła polsk ie rycerstw o do dalszy- 

byłych z niechęciła polsk ie rycerstw o do

P otem  przyszli P olacy .

W X II w ieku gran ice P olsk i dosiąg ły  

Jaćw ierzy . P ierw sze znane zetkn ięcie P olaków  

z Jadźw ingam i to w ypraw a zaborcza K azim ierza  

S praw ied liw ego . W  otoczen iu licznego rycerstw a  

przy asyście biskupa płock iego , przeszedł K a

zim ierz gran iczne puszcze nadb iiżańsk ie i w kro 

czy ł do Jaćw ierzy .

W X II w ieku gran ice P olsk i dosięg ły  

bytych zn iechęciła polsk ie rycerstw o do  

dalszych kroków zaborczych . K adłubek w spo 

m ina o dzikości Jadźw ingów  o ich okrucieństw ie  

o nikczem nych podstępach i ich życiu zw ierzę- 

cem .

W w ieku X III R uś rozpoczęła atak i na 

Jadźw ingów . N iem al rok rocznie hufce rusk ie  

chodzą na Jaćw ierz. P lądru ją całą krainę, palą  

w sie i grody , uprow adzą  ją tłum y jeńców  

i bydła .

A le niety lko D aniel prusk i niszczy ł ziem ię  

Jadźw ingów ,

M endog litew sk i zagarn iał ich północne  

ziem ię, a K onrad książę m azow ieck i w raz z D a

nielem księciem rusk im każdej zim y, szli od  

połudn ia po jeńców  i łupy .

Jadźw ingow ie ocknęli się.

M ało w ojow niczy naród chw ycił za broń , 

by bron ić m acierzy . L ecz od zachodu zb liżał 

się now y w róg: K rzyżacy .

H en! —  aż po N iem en —  rycerze niem ieccy  

plądrow ali ziem ię Jadźw ingów .

B roniąc się przeciw poczw órnem u nieprzy 

jacie low i, każdego roku niszczącego ich pola, 

w iosk i i lasy , uprow adzającem u brańców , w y 

tw orzy li Jadźw ingow ie doskonałą organ izację  

w ojskow ą. N ie m ogli sprostow ać w otw artem  

polu żelaznym  zastępom , w ięc nie odpierali na 

jeźdźców , ale ukryci w gęstw inach i puszczach  

w ciągali na jeźdźców zasadzk i i tam niszczy li. 

G dy zaś zaborcy odeszli —  Jadźw ingow ie ze  

zg lisz sw ych osad organ izow ali m ściw e najazdy  

odw etow e.

Jak szatan i w padali poganie w najg łębsze  

połacie ziem  sw ych najeźdźców , m szcząc się za  

doznane krzyw dy . P ozostaw iali po sob ie ty lko  

zg liszcza i popio ły , a zan im w rogow ie zdo łali 

zebrać oddziały w ojskow e już Jadźw ingow ie  

zn ikali na rącznych koniach .

C iąg łe w ojny w yczerpały zupełn ie siły  

jaćw ieck ie . O dw etow e ich najazdy jeszcze  

w ięcej zaogn iły m ściw ość sąsiadów . C oraz bez

w zględn iejsze coraz okru tn ie jsze staw ały się  

w ycieczk i na Jaćw ierz a K rzyżacy i R usin i 

prześcigali się w okrucieństw ie .

M ordercze w alk i trw ały zaledw ie lat 

pięćdziesią t.

O koło 1230 r. zaczęły się pocH dy rusko—  

m azow ieck ie a w r. 1282 ostatn i raz kronik i 

w spom niały o Jadźw ingach .

E pilog tych w alk był straszny.

K ról W acław czesk i który w kilkadzie 

sią t la t po ow ych okru tnych w zm agan iach  

w spom ina w pew nym dokum encie o ziem i 

jaćw ieck iej pisze że Jaćw ierz to w ielka pusty 

nia , a pew ien szp ieg krzyżack i w ysłany na

T ak zg inęli Jadźw ingow ie.

L itw ę notu je w sw em spraw ozdan iu że prze 

szed ł w poprzez całą Jaćw ierz i nie spo tkał an i 

jednej osady an i jednego człow ieka.

Rozpowszechniajcie

„Głos

Wąbrzeski0

K siążn ica  K opem ikańskal 

w  T orun iu


